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Barometr dla lepszego porównania zredukowany па O ° Reaumiura. 


Dzień, , | Barometr Migros 2: 

godzina | na O0 0, Therm: ! metr | Wiatr Stąn Atmosf. | UWAGI 
7 127 8, 107 + 8,7 |40 Zachodni staby «| Мк pPochnurno V= * Deszcz `' 

25 12 „ 8." 087 9,5 4 4,0] Pi: Zachodni średni „ | 

уф, | "уу. os au 9,8 4,0 d „A s: \ 
0). 7. ЭШ. ОТО К T w” slaby xi „I Ч 


а —D 


-пеРленитегаїй nić GAZETĘ CODZIENNĄ KRAKOWSKĄ kończy się x dnićm ostatuim bie- 


żącego miesiąca „Września. 


Osoby życzące sobie nadal prenumerować, raczą się wcześniey 


zgłosie. — Prenumerata kwartalna kosztuje Zło: pol: Dwanaście; miesięczna Zło: poł: Pięć. 
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Śr KRAKOW. . 
° W dniu 28 Września 1832 r. o godzinie 
10 rahpey w drodze exekucyi sądowey na 
Piasku przy Krakowie w ulicy. Gancarskiey, 
w gminie, LX: w domu pod L. 198, odbędzie 
się publiczna licytacya, na wydzierźawienie 
rka я wzwyż rzeczonego, ato na 
at trzy, to jest: od 1go Października 1832 r. 
de-podubnegoż dnia i miesiąca roku 1835. 
Zaś. później. ре. odbytey licytacyi, sprzedawa- 
ne będą ruchomości. jako to: prassy, szafki 
Z gabliotką, stoliki, zwierciadła, obrazy 
it p. Chęć leytowaé mających zaopatrzo- 
nyeh w vadium złp. 30 co do dzierżawy, na 
czas i mieysce oznaczone 2 gotowemi pie- 
niędzmi zaprasza się. à 

Kraków dnia 21 Września 1832 r. 
ды Teodor Jaworski К. S. 
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ANGDLIA. 
i Londyn 7 Wrzesnia. 
„Zgromadzenie narodowe (National union) 
w Londynie dawało ostatniemi czasy wielką 


* Prym 


ucztę. Kiedy prezydent obiadu wniósł zdro- 
wie króla, wszyscy obecni' przewrócili kieli- 
szki; muzyka zamiast zwykiey pieśni Godsa- 
ve (he King, zagrała pieśh: Panuy Brylanto: 
(Rule Brytannia.) Sekretarz towarzystwa po: 
wstał i miał mowę, w którey wyliczał urazy. 
jakie naród ma do króla za jego niesprzyja- 
nie reformie parlamentu. ! Gazeta Spectator 
gruntownie zbija te zarzuty i dowodzi, że re- 
forma nigdyby nie była przeszła, gdyby król 
szczerze jey nie pragnął. 

Podług zebranych przez Р, Rothschild wia- 
domości, wykopano roku przeszłego w górach 
amerykańskich złota za 500,000 funtów szter- 
lingów. Жж”, 

Dziennik G/oóe utrzymuje, że Karolowi 
X. pozwolono mieszkać na przyszłość w, Gratz, 
ale z warunkiem, żeby xiężna Berry spokoy: 
nie przy familii pozostała: 

„ Pierwszy transport panien przykył do Van- 
diemensland. 25 znich odebrały od guberna: 
tora rozkaz wniyść w związki małżeńskie, 21 


кыз, 


czem się nie dlugo ociągał,. Będzie ww nowy 
rodzay obowiązków, gubernatorów kolonii. 

Z Nowego Yorku mamy gazety do9 Sier- 
pnia. W Vera Cruz do 12 lipca bylo wszy- 
stko spokoynie, gotowano się do nowycb wy- 
borów prezydenta. Słychać że jenerał Teran 
sam Sobie życie odebral, widząc, żę większa 
cześć jego woyska pr zeszła na stronę jenera- 
ła Sta Ana. 

Јепегаї Santande: przybył dnia 16 lipca 
szczęśliwie; do Kolumbii. Za jego przybyciem 
do Santa Martha, wszystkie władze mieysco- 
we przyjimowaly go przy huku armat. Dnia 
17 dało miasto uczię dla niego, a w wieczór 
wspaniałą illuminacyą. 
ści odbywały się i w nastepny dzień, poczem 
nazajutrz w dalszą udał się podróż do Kar 
tageny. Wszędzie gdzie przejeżdżał przyj- 
mowano go 2 uniesieniem radości, jako męża, 
który za-swvą wierność dla oyczyzny i szano” 
wanie ustaw krajowych, wygnany zniego;zo- 
stal, u! t 

“Dina 1S dowiedział się pi ezydem w Рет, 

е аў nocy miał wybuchnąć spisek, udał się 
spiesznie “do główney kwatery, i wszystkięmu = 
wcześnie zaradzono , kapitan Rosel jako ,na-' 
czelnik został rozstrzelany. 


„Fe same uroczysto- 


- Okręt. likhta ШАШ wiadowiości z 
Rio-Janeiro ag do.dnia.4- Lipca, dochodzące. 
Burza przy : pier ATSZEN zagaieniu tanecznych 
isb w krótce usuła 1 spókayńie ñaradzano 
się nad różnemi: ważnemi,przedmiotari, jako 
to; pad zakładami maryńarki „» nad unacodo= 
wieniem cudzeziemtów i.dopuszczęniem idh 
de Вга). Wieksza':czękć gzdonków rejen 
cyt си вза ані imay lecz m issn- 

(оча Aby się эту przeciw inbyny 
stjapaicewóm „Miszystkie zaś. stkonnictwa zga- | 
dgaja,s 516, Wożzanowaniae:pahująeój rodziny: 
Pwagańzay a anłody ,cesarz. Pedro Н. Y cesa- 
rzówne, tkdzpją się na; ligach: i Wszy 
stkich publiblicznych fwieystąchi beż puzybo- з 
czney БИР awykle w Mowarzystwię; „kilka 
czcigod: ус р БОРИ С ЖОЙ 

; MTI. BR Śr: 


N LE MG V... 
Почета "BtnkfOrt 12: Wisośnid. | 
* Powłałółehtć Się, iż woysko, Tore mfo- 
дерип PBEÓLGRET" Ottonowi do Grali ma towa: 
rzyszyć, będzie ni гелм lodirid Асі :опїопе, іал 
durowska W awzbycjonej : оғиз teh ваба: 
ków Аге A Бете эдк чер е ата 
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choty, 6 sawadronów jazdy, 4 kompanii ar- 
tylleryi i kompanii rzemieślniczey. Będzie 
on wzorem dla woyską narodowego grętkitgo. 
Munich 7 Wrzesnia. 

Wyszedł tu na widok publiczny w 10 
wielkich arkuszach plan kanału łączącego 
Dunay z rzeką Main: ' Plan ten jest nadzwy- 
czay pięknie wypracowany, Kanał będzie 
przechodził od Dunaju pod Kellheim przez 
Altmiihl i Ottmaringerthal, Beilugreis, Neu- 
marks, Niirnberg, Erlaugen i Forchheim aż 
do Bamberga 16, mil dlugości. Koszta maja 
wynosić 83 miliona złotych; przygotowawcze 
prace juz są rozpoczęte. = 


Zajęto się teraz wyprawa grecką, Wkrót- 
ce (jak słychać) Rejencya grecka ma ma bydź 
mianowaną i wyidzie odezwa względem two- 
rzenia korpusu woyska, który tam zostanie 
posłany. W przeciągu 2ch miesięcy ma љу 
przysposobiony do pochodu Wyprawa ia je- 
dnak nieprzyidzie tak prędko do skutku, jak 
_sobie obiecywano. Nadesłane z Grecyi wia- 
7 domości nie sa ząspokajające. "Ге klassyczna 
zzietnię pustoszy wojna. domowa. - Mówią po-- 
wszechnie, że większa część Greków prote- 
stuje się przeciwko narzucońemu im królowi 
Otto. (Ziem wszystkiezę- deputacya dy ріс 
ge, znayduje się зу Tuygsuie na kwarantan- 


„ nie.) Przy'auirchii, juka thn? panuje, muszą 


się „żńaydować ` stronnictwa, którym | "Йе nfe 
nie podoba, jak rabunki i bezrzad, a od 
nich to zarpe EP "wyszła ф ребез басу. W 
Bawaryi prócz niektórych wyższych officerów, 
jeszcze żadne woydio/hie jest ёзек озде, 
labo ? kiósyć батаа s się ©chotników, „Gazenn 
ta więehurgska, Awieędzi; i, żaden фоке 
nie: może bydź zawerbowany š do Grecyt y~ 
shay, bez'óbiżkEnia: ustawy 'kutjowey. Wszy” 
stkię dzieńniki zgadzają, Się Wtem zdaniu., 
utrzymając, że . potrzeba, zwolać izbypoabyy 
powyższy: zamiar: przywieśdż doi skutku. Po: 
nieważ jelas ;dózwołotie jęśt мучай ае 
korpus przeto z /samj ch; оозу „zło: бу 
będzie. ‚йр «рой, tym otytułen udać się! па? 
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‚ Кончар tyuopol 5 $ Piertnia. 
О Буе pod; Homs tnrecka gazeta do- 
niosła, że 3 pułki fpiżelioty 1^1 pułk kawa- 
waleryj  tutęckiey, -polączone z niektóremi 


PRE nieregularnego ` ыз җы жее Л e рр, 
at 


ków piechoty i 5. pułków kawaloryi Egipcyan 
3 талу z:wielką stratą odeprzeć, 1 dopiero 
po zachodzie słońca dobrowolnie się cofnąć, 
Tymczazemi innemi drogami odebrane wiado- 
ości, jednozgodnie donoszą, że turecka а- 
wanparda niespodzianie pizez liczny korpus 
wuyska egipskiego. została. napadniętą , pułki 
nieregularne, Козе się - z nią pojączyły, апі 
chwili oprzeć się natarczywości nieprzyjacie- 
la nie mogly, i əwoią ucieczką wprawiży w 
nielad i inne regular ne pulki. Türey: spieszae- 
nii pochddami i głodem osłabieni, spodzie- 
wali się. znaleść wytoębnięcie w Homs, 1 od- 
zyskanie sił, które były wyczerpane. - Można 
sobie wystawić skutki, jakie musiały nastą- 
pić po nagłęy napaści i rozbiciu tak znużo- 
nego woyska: Jakoż Ти су głodem nagleni; 
gami chetníe' się poddawali gdy im i na 'si- 
łach do ucieczki zbywało. ' Lecz gdyby nar 
wet nie wielka ponięśli stratę, zawsze, było 
wielką nieroztropnością ze strony Iłusseińa, 

wysyłać! swoją awangardę przećiw połowie 
armi miejrzyjacielskiey, gdyż przez to podniósł 
odwagę Arabów, a zdemorajjzował swe woy- 
sko, któr nA: j tak uprzedzonebyło'o olbrzy= 
mich siłach Ferahima. Lubo: jednak’ Mehmed 
Ali dotąd ЖУ, zwycięzcą jest na lądzie; па 
morzu uię może. się ośmielić.do przyjęcia bi- 
twy. „morskiey z flottą Ottomańska, którą w 
swej drodze do 'Rhodn nietylko nte była na- 
pasfowani „ ale, nawet znaczne zapasy йул 
wności i. аршу. na; okrętache transporto- 
wych. bez przeszkody ло, Alexandretty prze- 
„Wiozła, i jak słychać, jednę egipską regate 
једи korwetę, w bliskości Rbodu zabrała, 
gdy tymczasem ока egipska. ciągłe zajęta, 
jest krążeniem, przed portem: Aldxandyyi. Za- 
miast gdyby sk zatrzymala оту transpor- 
towe z Żywnością, armia turecka w żaden 
USE „nią mogłaby sié‘ utrzymać w okęli- 


cach Alapu, gdzie teraz ma główną kwa, 
tere, (Р. 
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ziteśstura Ў sansa, 
Wink RENE ZT. ANIE SPRAWY 
z WEBRÓWEK ЕЯ Ет; RSSANA, 
Zwolennika wólnoscuj Powitóści bes granie › 
„mł ZOSTAC ёо. 


zi dkaiennńka: Fruitua bip Le Rog, 


елд! (Dalszy: ciuin), 
W miesiąc ро wsrapienm swojem na okręt 
La Comtesse de Ceriżni, Klaudyusz Belissan 
został zaraz jedno okim; w sześć tygodni po- 


tem utracił dwa zęby. trzono we, pózutey jeden 
przedni; w: cztesy jiilesiąte ‘nareszcie, do 
chwili w którey żegłowano ро nad przyladć 
kiem Horn, na wszystkie cztery boki był po- 
tłuczony. * * Dzień * przyłądowania: do Kallao; 
stał się dniem? zbawienia "dla Belissana, al- 
bowiem gdyby ta żegluga była jeszcze dla- 
реу potrwała; Ka dasz Belistan, (człowiek 
natury, bylby niezawodnie zmuszonym wypła- 
cić ostatni dług 4aturże, tó jest rozsypać się 
w kawałki; tak јак fignra gipsowa; zrzucona 
z wierzchołka 'pieea na marmurową posadzkę: 

W zwyż rzeczone jeg Lontużye i blizny 
tak pełne rozmaitości,* jak peizaż zdjęty 
z jakiey okolicy Szwaycaryi, "były skutkiem 
dążności jego filantropićźńey.. "pragnienia 
szczęścia powszechnej 0,— odraży przeciw nie- 
równościom społecznóm, i'nrarzenia o doskos 
nałości nniwersalney.:— 

„Nayprzód widząc pewnego гали, 1, јак bar- 
вуй, olbrzymi maytek, ćwiczył skórę mło- 
demu; chłopcu okrętowemu za zuchwalstwo 
Belissan «z patryatchalną powagą і uniesie- 
niem obrońcy praw czlowieka zawołał:  »( 
zgrozo! zadrzyi taturo! otóż brat bija biaial.. 
Niecny maytku... ten ehiypowzele; jest twoim 
bratem, twoim rówkym; puść 80» ш, 
arystokracie |...» — 

Nate słowa maytęk, wstrzymawszy się 2 
biciem, ale niepopuszczająć chlopca, któręga 
dobrze przysiadł, z zimną krwią rzecze: 
sMóy panie szlachcicu, czy lam: mieszczani- 
nie, ро со się tęż wdajesz w'tę sprawe t: prze: 
szkadzasz mi dopełnić rozkaźu kapitana!...... 
Ten, chlopiec zawinił krnąbnością i: wcale 
nie jest api równym, a choćby był: rodzonym: 
bratem , tb Бу go nieuwoinilo ЮН żaslażoney: 
kary. ' Jak рй zóstanie kiedy; maytkiem, to 
będziw zno wu, podobnie Касі: młodszych, pił 
siebie. [ауе mi więc ;pokóy istemu niebo. 
rakowi nieprzedłńżay cierpienia,*bo kapitar 

kazał na wyliczyć 15. „аборы. wziął вїёйш— 
ја nieniogę ап! jednego darować, тт Nay- 
przód masz wiedzieć, iodpowie Belissan ,: że 


niejestem mreśzczaninem uni szlachceiceln; jeż 


„stem po. prostu człowiek; i јако człowiek, 


zapowiadam ei, ойс ја niedam bić d! ндеу. де: 
go chlopca, twego i mego buntu, twego'i 
mego rówiennika, угапіё" despoto! ludożer: 
со!» i wtyin' chcial mucwyńwać z: olbrzy. 
miey ręki boy: swoją . słabą szczupła 
rączyna od piórka... „Міна. gi.dykońhczyćj. 

bo jestem twoim równym,"'i jano  uwóy. ró» 


` 


wny, rozkazuję ci w imieniu praw: czło- 
wiekagźskchęz _tę.bicje, to jest zaprzestań 
„bić!.. ; 

»Еуйе! idź pokiš caly, табу panie czło- 
wieku, odpowie z zimną krwią maytek; ty 
niejesteś móy równy, bo ja jestem człek mor- 
ski, aty lądowy: niejesteś zaś moim dowód- 
cą abym słuchał twcich rozkazów, a.więc 
ruszay Sohie...» naw Е 

A gdy Belissan, gwałtem, szarpnal до i 
w tedy 
Ponieważ chcesz ko- 


‚ chciał uwolnić. malego winowaycę.: 
zawoławszy majtek; 
niecznie abyśmy byli równi, masz więc ku- 
łaka!!!.. jeśli potrąfisz, to mi odday nawza- 
jem...» — i palnął-go tak silnie pieścią że 
mu oko na wierzch. wysadził. 

Belissan, mimo równości, niepotrafił od- 
dać nawzajem =: został jednookim. 


Jednego dnia, Belissan powstał 2 furyą 
na kapitana, który pod czas burzy morskiey, 
wszystek lud swóy trzymał na pokładzie o- 
kretu. Ciąt do niego bardzo diugą perorę, 
uymując się za tymi poczciwymi łudźmi , do- 
wodząc im, że jake wolni i równi, mają pra- 
wą niesłuchać rozkazów kapitana, że im wols 
no utonąć, gdy im się tak podoba, i nikt im, 
tego bronić nie może! —  Znadzeni wszyscy, 
szaleństwem małego czlowieka, schwycili go, 
i zaczęli ciągnąć do kajuty; ale gdy mówca 
zaczął się rzucać i szamotać,  nhkomiec do- 
kuczać słabą ręką, giyść герані... zostawił 
na pobojowisku trzy zęby, o kidrych wyżey 
mówiliśmy. E 

= Wypadek ten i skutki jego arystokraty- 
ezno-despotyczne sprawiły, że Belissan z fi- 


lantropii, wpadł w naywyrażnieyszą gorączkę . 


mizantrop i zaczął brzydzić się- ladźmi. 
sÍ tak Że jesteś znikczemnioną о niecna spó- 
łeczności! mruczał z gwiżdzącym brzmieniem 
głosu, którego była: przyczyną strata trzech 
powyższych zębów!.., (ywilizacya to, 1 bar: 
barzyński wpływ możnych, konie cngowe, 
kokietki, laufry, zgubiły ciel... Ach! jakze cię 
gruntownie ocenili filozofowie, którzy dla od- 
rodzenia twego, nsiłowali cię zwrócić dó 
praw natury, do stanu natury, bo tam tylko 
prawdziwe szczęście, prawdziwa wielkość i 
i godność cziowieka!... О luby stanie natury, 
składam ci w hółdzie, moje oko, i moje trzy 
zęby swybitel... О Gtahity! Otahity! ty będziesz 
moim rajem, ko tu znayduję шоу czyściec! i 
tych śmiesznych wyrazów czyscłec i ray, u- 
żywam tylko dla tsgo, że innych nad te nie- 
znam, przydał Belissan z niesmakiem — i tu 
przyszła do głowy Klandyusza myśl, idea, 
pomysł... wielki zamiar L. — 

"Pak... zawoła sam do siebie, o to jest o- 


kret, w nim czastka, ułamek, okruszek spó-. 


Jeczeństwa. Któż mi przeszkodzić zdo- 
ła, upokorzyć całą spółeczność w tym 
ulamku, w tef okruszynie: 1° zgruchotać, 


ја pod moje stąpy... zdeptać ją nogami!,. dla 
ckazania jey czynem, Że wolę żyć ze zwie- 
rzęciem, niedolężnem i głupiem, jak znosiç ` 
dłużey dotknięcia jey bolące, kałeczące, 
nieczyste, poniżające?..»— I na wielkie zmar- 
twienię tey spółeczności, którą tak znienawi- 
dził, człowiek Belissan, cbrał sobie za przy- 
bytek swojey wielkości komórkę podmosta 
wą, gdzie trzymano w zamknięciu tuczne cieć 
]e, oa żywność ekwipażu. o o'a as | 


zniweczyć jął.. Kto mu przeszkodzi strącić 


— Z cielęciem więc żył odtąd w spółeczeń- 
stwie, z niem rozmawiał, z niem jadł ra- 
zem;— igral i bił się z cielęciem, i przewra- 
cając się рс słomie, czasem nie bardzo świe- 
еу... wołał nieraz pelen. ttyamfujących 'u- 
niesień: »Mstydź się i narzekny, płacz nędzna 
spółeczności! patrz jak cię mam za nicl.,» — 
I że caly ekwipaź rzewnemi niezalał się łza- 
mi, to dziwna rzecz. — Ale gdzieby oni tam 
pomyśleli o płaczu? Oni owszem bardzo byli 
kontenci, йе nowe głupstwo Belissana uwel- 
niło ich od naynudnieyszego z aplikantów są- 
dowych. : 
©! Lecz w-pośród tarzania się i zabaw filo 
zotieznych z cieleciem, życzeniem było Be- 
lissana sprawić swemu przyjacielowi rozryw- 
kę; zacząl mu więc dmuchać w nozdrza i 
łechtać go slomkami do tego stopnia, że roz- 
gnieńvarie, i rozjątrzone zwierze, tak mocno 
fbem palnęto go kiliarazy po bokach, że le- 
dwie duszy niewyzionął. Jakoż za przyby- 
ciem do Kallao, był prawie umierający., -— 
Nielndzkość ekwipaźu, zdawała się z pewnem 
niegodziwem upodobaniem przewidywać ten 
wypadek, lecz dzięki staranicm przelożonego 
таіѕѕућ w Lima, Klaudyasz wyzdrowiał szczę- 
śłiwie í gotowy byi do powrócenia na okręt 
w chwili; güy tatek odbijać miał od lądu, w 
zamiarze” puszczenia się do Wysp moluckicki 
Kapitan: będąc zbyt poczciwym człowie- 
kiem, aby miał chcieć. zostawić go w Pera, 
kinąc w prawdzie, zabrał go jednak na swóy 
okret, lecz w nadziei że podróż Belissana 
zbliża się do swego celu i chcąc ją jeszcze 
skrócić, podał mu myśl, wysadzenia go na 
wyspy Markizy, utrzymując, Же równie są 
cyteryiskie jak i wyspy Przyjaciół. — 
Nazwisko ich arystokratyczne, czyniło nie- 
jaki wstręt na umyśle Belissana; lecz. zeglu- 
jąc dotąd na statku nazwanym Arabina Ce- 
rigny. mógł bez wielkiego skrapułu, wylą- 
dować na Markizy. Zradością więc zezwolił 


' na tę odmianę, tym bardziey gdy pokazano 


na karcie jeograficzney, że podróż do wysp 
rzeczonych, daleko była krótszą niżeli da O- 
tahity. 

Po dwamiesięczney żegludze, statek zbli- 
żywszy się do Markizów, i z wielkiem ukor= 
tentowaniem całego ekwipażu, wysadził Klau- 
dyusza Belissan, olbrzyma przyrodzenia, na 
południowey szpicy wysepki Hatcuhougou, па 
chwilę przed wschodem słońca, — a sam pu- 
ścił się w dalszą drogę. 

(Dokończenie nastąpi.) 
— 


